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—  W a r s z a w a  23  S ierpn ia .  —
Rada P a ń s t w .  , w  departamet .cie  sp r a w  Kr ó ­

les twa Polskiego , r o zp ozn aw szy  wniesioue p r zez  
Ministra S ek re t a r z a  S ianu  Króles twa p r zeds t a­
w ie n i e ,  wzgl ędem podanego  p r ze z  Namies tnika 
Króles twa Polskiego ś r o dk a ,  co do uzupe łn i e­
n ia  r ozpo r ządzeń  Lini ejących o zsył aniu  nn Sy -  
b* ryę  do ciężkich r o bó t ,  skazanych  na w a r o -  
wt id i  ̂c i ężkie  więz ienie  w Króles twie  takich 
w ię z m o w ,  k tó rym pozost aje  j e s z cze  do wyc i e r ­
pienia nie mniej  j a k  lat  5  zamknięc i a  w  w ię ­
z i en i u ,  zna jduj e  ś rodek t ako wy  i z swoje j  s t r o ­
ny zupełuie  na uw agę  zas ługującym ; Lecz  przy-  
tern D e p a r t a m e n t ,  j a k  równ ie  i "Minis terSekre­
t a r z  S tanu Króles twa Po l sk i ego , uznal i  niezbę-  
dne rn , j . z e ly  j a k  j u ż  is tniejące tak ^ p r o p o n o ­
w an e  obecuie  w tym przedmioci e r o z p o r zą d z e ­
nia , c ile możności  za s tosowane były do zasad 
p r zy j ę tych  w ogólności w nowem prawie  ka r -  
nem Króles twa P o l s k i e go , j n ź  t yn i czasowie  p r zez  
JK Pana za tw ie rdz one m.  Chociaż p rze to  w  u- 
lożouycL iij tych zasadach p r zez  Minist ra S e ­
k r e t a r z a  Stanu przepisach , cza s  zo st awania  p rze-  
a tępców w ciężkich robot ach i w  pop rawczych  
are sz tancki cb  ro l ac h ,  w  po równaniu  z t rwan iem 
zamknięcia  ich wed ług  p r a w a  obecnie  is tnieją­
cego , nieco się s k r a c a : wsze l ako  t ak ow e  sk r ó ­
cenie w’ zupełności  zastąpione j e s t  l e m ,  ź e  p r z e ­
stępcy r i ,  po upływie  nowych  l e . m inó w ,  nie 
P°wracają  j u ż ,  j a k  da w n ie j ,  na  łono spo ł e cz -  
n°ści w Kró l e s t w i e ,  lecz pozos t aną  w Syberyi  

osiedle. . tu lob zsył ani  będa  tam dla osiedle- 
,lla pomiędzy osadnikami .  — W s k u t e k  czego de ­
par t ament  zgodnie  z wnioski em Minist ra Sek re -  
J!r *a .Stanu Króles twa Po l sk i ego ,  w y raz i ł  zda-  
n[.e ', po st auowić wypada w tym przedmioc i e  
poniżej wyszczególnione  przepi sy :  1 . Skazani  
,ła ^ ' f z i e n i e  w a r ow ne  na całe ż y c i e , zsyłani  
zamiast  t ego być mają na S yb e ry ę  do c iężkioh 
ro 01 na lat  20  z pol iczeniem im w  t en  zak re s ,

czasu  t r anspo r towania  do miejsca p r z ezn acz e ­
nia ,' a  po  ukończeniu t erminu robót  . osiedlani 
bęaą  w  Syberyi  na z a w s z e .  2 .  Skazan i  na 
w ięz ieni e  w a r o w n e  do c z a s u ,  zsyłani  zamias t  
tego być  wiuni  na Sybe ryę  do ciężkich robót ,  
na po łowę niewyc ie rp ianego j e s zcz e  p rzez  nich 
te rminu  zamk n i ęc i a ,  i r ów n ież  z pol iczeniem 
czasu  t r an spo r towania  do miejsca p r zeznaczen ia ,  
a po ukończeniu ciężkich ro b ó t ,  osiedlani zo ­
s t aną  w Sybe ry i  na z a w sz e .  3 .  Skazaui  na  
w ięz ieni e  c i ę ż k i e ,  za  powtórzen i e  p r ze s t ęps tw ,  
nad zak re s  pięcio l e t n i , oddawani  będą zamias t  
t e g o ,  w  poprawcze  a r esz taneki e  ro ty ,  ua poło­
w ę  nie wycierpi anej  p r zez  nieb ka ry  w ięz i e­
nia , a po upływie  czasu  robót  w  tychże  ~o— 
l a c h ,  zsył ani  być  mają do Syberyi  na osiedle­
nie.  4 .  Z  l iczby oznaczonych  w pomiec ionych  
2  i 3  us t ępach p r ze s t ępców,  odsyłani  będą na 
zasadz i e  w yż  wyłożone j  do eiężkieb robót  lab 
dc pop rawczych  a re sz t anck i cb  r o t ,  ci tylko,  
k tó rym pozos t a je  nie mniej  jaK lat  5  w ięz i eni a  
do odsiedzenia .  5 .  W  przesyłaniu t akowych  
p r ze s tępców do miejsc p r zeznaczen i a  1 co do 
kosztów7 o t r zymania  ich tamże  w  ciągu t r wa j ą -  
cćj  ka ry ,  z achowany  będzie  laki sam po rządek ,  
jaki  obecnie j e s t  p r zy j ę ty  wzg l ędem p rz e s t ę p ­
ców K r ó l e s t w a , na dożywo tne  w ięz i en i e  w a ro ­
wni.  skazanych .  6 . Kobiety ska zan e  ua w i ę z i e ­
nie w a ro w n e  i c iężkie  do c z a s u ,  niemniej  sk a ­
z an e  na zamkn ięc i e  p rz«z  czas  nie mnie js zy  j ak  
5 lat  za ponawiane  p r z e s t ę p s t w a , z a  k tó re  by ­
ły ska zan e  na zamknięcie  na lal 5  i wi ęcej ,  
u legać  mają  t akowym karom we d ł u g  p r a w  u— 
becnie  obowiązuj ących  i odsył ane  do Syberyi  
nie będą  dla t ychże samycb powodów,  dla Któ­
rych  uwaln ione są od zes ł ania  kobiety skazane  
n a  do żywo tne  w a r o wn e  i c iężkie  więzienie .  7 .  
Dla wykonan ia  p o w y żs zy ch  p r zep i sów  poleca 
s ię Kommissyi  Rządowe j  Spraw  W e w n ę t r z n y c h ,  
a żeby  łą czni e  z Kommissyą  R ząd ow ą  S p ra w ie ­
dliwości u łoży ły  w y ka z  p rzes t ępców obecnie  po 
twierdzach i więz ieniach z a t r z y m a n y c h , k tó r zy  
w  zamian  za więz ienie  w a r o wn e  i c iężkie ,  wy -
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f i feezone przec iwko  nim na zasadzie  Kodeksu 
Karnego z 1818 r . ,  zesłani  być w inni do c i ę ż ­
kich robót  lub na osiedlenie w S y b e r y i ; nie­
mniej  , a żeby  t akow y  wykaz  w zwyk łym spo­
sobie pod rozpoznan i e  i z a twie rdzen ie  Rady 
Adminis t racyjnej  Króles twa Polskiego p r zeds t a­
w i ł y . - - J .  C. Mość powyższe  Rady Państwa  zda­
n i e ,  na jw yże j  z a tw ie rdz i ć  r aczy ł  i wykonać  
rozkaza ł .

—  W ie d eń  10 S ierpn ia .  —
J. C.  K. Mość r aczy ł  nnjłSSkawiej pozwolić  

C.  K r adcy gube rn i a lnemu  baronowi  Sala p r zy ­
j ą ć  i nosić ces.  ros .  o rder  św.  Anny 2 kiassy,  
a gal icyjskiemu guberni alnemu i p r ezydyalnemu  
s e k r e t a r z o w i ,  Edwardowi  Bach,  t enże  sain o r ­
de r  3 klassy.

' —  Berlin  19 $ ierpnin.  —
• Król Jmć lAyohiił ministra S tanu Flot twel l ,  

na własne  jego  żąda n i e ,  od obowiązków mini­
st ra skarbu i poruczył  nin naczelny za rząd  pro- 
wincyi  Wes t  tulskiej z pozos t awieniem go cz ł on ­
kiem minis ters twa S t a n u ;  a w miejsce j ego  mia­
now a ł  minis t rem Stanu i skarbu r zecz ,  r adzcę  
ta j nego spr awied l iwośc i ,  p. Duesberg.

— P a r y ż  13 Sierpnia .  —  .
W  aniu 10 b. m. p. Rolhsc.htld złoży]  w 

skarbie  dwudzies t ą  i ostatnią raty 10 milion, 
f r anków,  dopełniającą 200  mi l ionów zaciągnio-  
nej  u niego p r zez  rząd pożyć,zki.

Jour. des Deb.  r oz t r zą sa  ogłoszony p r zez  
* g a ze t ę  londyńską Times  a r t yku ł  doły czący k w e ­

st} i mał żeństwa  królowe j  hiszpańskiej .  Dz ien ­
nik minis teryaluy nie p r zy pu s zc za ,  aby  ów  . a r ­
t yku ł  ogłoszony był  pod wp ływ em lorda Pat— 
in e r s t o n , ale źe raczej  wyp łyną ł  z pióra lorda 
C la r en do i i , byłego minis tra angielskiego w M a ­
drycie pod imieniem sir Vill iers.  Byłby to w e ­
d ług Jour. des Deb.  a r t ykuł  zpowoduwany  p r z ez  
wspó lub i rgan ie  się między lordem Clarendon i 

' l o rdem P a lm er s tn n ,  gdy j i k  w iadomo ,  nie u -  
dały się lordowi  C l a r c n d o n , zabiegi  w op an o ­
wan iu  minis te rs twa  sp r aw  zag ran i cznych .

Dowiadujemy  się t e r a z ,  ż c  ma r sza ł ek  B u -  
g ea u d ,  propozycj  ę Abdelkadera  .wzgl ędem w y ­
miany j eńców p rz e ka z a ł  j ene r a lne mu  konsulowi  
w  Tangi er ze .  Marsza ł ek  doniósł o ł em familii 
podpułkownika C o g n o rd ,  zos t a jącego w n i ew o­
li u A bd e lkade ra , p rzez  k tór ego użyty zos t ał  
za  pi średnika.  Mar sza ł ek  w ynu rzy ł  p r zy t em na ­
dz i e j ę ,  że  zapewn ie  nie zadługo b ę d z :e miał 
p rzy j emność  donieść o uwo ln ien iu  tego wa l e­
cznego  oficera i j ego  n i eszczęś l iwych  t o w a r z y ­
szy  broni .  Król miał t a k i e  w e z w a ć  minis tra 
wo jhy ,  aby dołożył  wsze lk i ch s t a rań  końcem o- 
swobodzeu ia  z  niewoli  francuzów' .

Zdaj e  się j u ż  nie ulegać wą tpl iwośc i ,  ź e  
ma r sza ł ek  Bugeaud po zamknięciu  tj mcz asowe-  
go  zg roowdzen ia  i z b ,  powróci  na posadę j e n e -  
r a l nego gu be nnatora Algieryi .  . Dopiero  na n a -  
s t ępn em  właściw em zgromadzen iu  w  z imę roz-  
t r zygn i ę t em zostanie  , czy  ma t am pozostać lub 
n ie .  J eże l i  ma r sza ł ek  u st ąpi ,  j e n e r a ł  Bedeau,  
j cn e r a l n y  dowódzca  Konstantyny,  ma najwięcej  
widoków* do za jęc ia  po nim jener a lnego1 g ube r ­

n a to r s tw a ,  cbybaby x ź ę  Aurnale m ianowany z o ­
stał  wicekrólem A lg i e ry i , czego w  ogólności w 
Algieryi  ba rdzo  p r agn ą ;  ale we  Francy i  plan 
ten znajduj e wielu p r zec iwników naw e t  pomię­
dzy  konserwa tys tami .  M ą ż ,  k tóry j ako  i w o j ­
sk ow y  swoją  p r zysz ło ść  bardzo p o p s u ł , j es t  j e - ,  
no r a ł  porucznik Lamoi ic i e r e .  B \ ł  on dawniej  
powszechn ie  za na jw ła śc iwszego  nas t ępcę  m a r ­
s za łka  Bugeaud uważany .  Ale od czasu  j ak  w y ­
stąpi ł  w wyborach  depu towanych  j a k o  kandy­
dat  o p o z y c y i , lubo  z  mniemaniami widocznie  
ckaz u j ące mi ,  że w se rcu  zgodni r jszyni  jes t  z 
ko nse rw a t y s t am i ,  zdaje  się źe znikła dla niego 
na za w sz e  nadzie ja  zajęcia  j ene r a lnego  gu be r ­
na tor s twa w Algieryi. .

— L o n d yn  12 Sierpn ia .  —  
Rozdwo jen ie  r cpea ló w  w I r l a n d i i ,  j es t  z u ­

pe łne i \ a  zgromadzeniu  r epealów  w Dublinie,  
komi tet  dy rek to rów  post anowi ł  j e dn om yś l n i e , a- 
by dziennik N a / io n ,  j a ko  organ młodej I r ian— 
d y i , wy łączony  został  z c zy t e ln i ,  i aby prze 
słać r oz kaz y  do i n spektorów  repealu w różnych 
h rabs twach  ( ż eby w ich okręgach  podobm-ż w y ­
łączenie  nastąpi ło.  To .  post anowienie  zada do­
tkl iwy cios teaiu dz i enn ikowi ,  k tór ego w ła śc i ­
ciel pobierał  między iniieini znaczne zasi łki  od 
r e p ea lu ,  wynos ząc e  corocznie  okoto 9.)0 f. st. 
za dos t arczane  dla t owar zy s tw a  egzemplarze .

Burze  w  p r z e s z ł y m  tygodniu zrządzi ł y  s z k o - '  
dy  w  s am ych  gmachach pa rl amentu p r z e z  w y ­
bicie s z y b ,  pot r zaskani e d a c h ó w e k  i  t .  p. ,  na 
2 , 0 0 0  fst.  ( 8 0 , 0 00  z i p . j  P o d c z a s  tegoż o rk a ­
n u , w o g r o d z ie  z o o lo g ic z n y m  Surr eya  p r z e i a -  • 
ż o n a  iw ica  w y d a ła  na s'wiat młode Iw ią ik o  Fo^ 
n i e w a ź  zaś  sama nie m a ' j e s z c z e  m l ek a ,  prze-  
.o lwią tku  temu musiano" dać za u ianikę ,  s u k i  
Ncufundiandr .ką.

—- R z y m  5 Sierpn ia .  —
Gdyby wydany  za p r ze sz ł ego  pontyf ikatu z a ­

kaz  odwidzania  kongresu uczonych , wbrew'  po­
w s ze ch n em u  oczekiwaniu '  nie miał być teraz 
żadnem s t anowczem pozwo len iem znies iony,  to 
p r z ec i eż  spodzi ewają  się z pew no śc i ą ,  źe  rząd 
mi l czen iem to uskut eczni .  Objawipne wyraźn ie  
p r z ez  Piusa IX.  zasady w interesie ma t e iy n l -  
uyeh i umys łowych post ępów,  u sprawiedl iwia ją  
Łąkow ą nadzie ję .

N ow y  zakład dobroczynny,  wzn ies iony w  
T r a s t e v e r e ,  a p r z eznaczony  na schronienie  dla 
kob i e t ,  k tór e  zby t  płociie wiodły ż y c i e ,  a po 
ads i edzemu kary  w S a n M i c h e l e ,  pragną r e sz tę  
żywo ta  swego spędzi ć  na ćwiczen iach  poboż­
n yc h ,  powie r zony  zos t ał  opiece Siós t r  Mi łosier­
dzia.

—  fjJ im  6  S ierpn ia .  —
W  ostatnich dniach uchwalonych zostało ki l ­

ka nowych rozpo r ządzeń  : S anta  U ff tc ia , zn a j ­
dujący s i ę  w rękach  zakonu  Dominikanów'  p e ­
wien rodzaj  sądu mora lne go ,  ma o t r zy ma ć  1 i r- 
inę daieko ł agodn i e j s zą ,  duchowi czasu i p an u ­
jącej opinii odpowiednie j szą .  Wspomniana  już 
dawnie j  myśl  skasowania pewnej  liczby klaszto 
ró w  i użycia ich zabudowań  na inue cele,  t ak ­
że  t er az  wejdzie  w w y k o n a n i e ; pos t anowiono,
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ż e  każdy  k l a sz to r ,  męzki  czy żeński ' ,  w k tó ­
rym  nie znajduj e się więcej  nad 12 zakonni ­
ków lub zako nn i c ,  będzie znies iony,  a mie sz ­
kańcy  j e go  do innych . tegoż zakonu k l asz torów 
przeni es i eni .  Zabudowan ia  po znies ionych kla­
sz torach mają być koszt em ^ ka r bu  wyre s l au r o -  
w a n e ,  i na mieszkania ubogim tu t ej szego m;a- 
sla za  nizką cenę  wyna jmowane .

Były s e k r e t a r z  S i a n a ,  kardyna ł  Lambruschi-  
n i ,  wy jecha ł  wczoraj  do posiadłości swoje j  w’ 
Sabin i i , gdzie zamyśja  p r zepędz i ć  r es zt ę  ży< ia 
swegu w spokoju i oddaleniu 01) zabiegów świa ­
t owych .

Papież w yJa ł  r o z p o r z ą d z e u i e , że  na p r z y ­
sz łość  tylko ci Hiszp.inic mogą o t r zymać  św ię ­
cenie  kap ł ańs k i e ,  k tó r zy  1) okażą wyraź ne  św ia ­
dec two  zaatności  i usposobienia od swego  bi­
skupa  z Hiszpanii  . i 2)  po złożeniu l akowego 
poddadzą się w  tut ej szym Wikaryac i e  ścisłemu 
w  j ę z y k u  łacińskim odbyć się ma j ącemu  eg za ­
minowi ze wszystkich teologicznych wiadomo­
ści. W Sycylii  rz ąd  ireupolitański pozbył  się 
tyci) niespokojnych gości h i s zpańsk ich ,  k tór zy  
do t amecznych  k lasztorów na zakonnikdw p r z y ­
jęci  zos t a l i ,  tym p r o s t y m  sposobem “ źe bez ż a ­
dnych ceremoni j  zostali  z klasz torów’ wydaleni  
i do powrotu  bezzw łocznego  do Hiszpani i  z m u ­
szeni .

Pomiędzy  ludźmi z wiezienia  t er az  prZez 
Pap i eża  uw o l u i o ne m i , znajdo wał  się naczelnik se­
kty  F e r d i nan da ,  adwokat  Gale l t i ,  s kazany na 
dożywo tne  więzienie  w zamku San A n g e lo ; 
w r o n i  on t e r az  do Bolonii ,  by tum j a ko  ad­
woka t  dalej swoich ta l entów dowody dawać.

Pomimę  niezl iczonych r e f o rm ,  do jakich po ­
łożenie  zmusiło Piusa l X g o , pomimo mnós twa 
p lanów od sześciu  tygodni pr zeds i ęwzię tych,  
Wcale dobrze  lulaj idzie* W  koi igregacyaeh,  
r z ądem k ra ju  się z a jmu jących ,  maj ą glos ka r ­
dy na ł ow ie ,  i inzwani  od Rzymian p u / i t i c i ,  k i e ­
dy za Grzegorza  XVI ,  s l udianera i  bj li tylko ka r ­
dynałowie  tak zwa n i  p i i  lub d o i l i

— K o n s ta n ty n o p o l  2 !) L ip c a .  —  
G a ze ta  R z ą d o w a  ogłosiła .post anowienie  

cesar ski e ,  które  upoważn ia  poddanych t ureckich 
do budowania domów,  w szelkich gmachów i bu­
dynków murowanych .  Dotąd wszelki e z abudo­
wania pry wa j f t c , a ua wet  pałace cesarskie  , tak 
w stolicy, j a k  i w większej  części  państwa  s t a ­
n i a n e  były z d r z e w a ,  i z i  każdą  r ażą  gdv 
j ' ,n chciał  post awić budynek murowany ,  potrze- 

* było uzyskać  ha la pozwolenie .
—  Bom baj  I  Li))C(i. —

, . T w i e r d z a  Kangra ( j akeśmy  już  donieśli) pod- 
.* a się wo jsku angiel skiemu d. 2 8 •maja. Wia-  

z o a ° ,  że b ry g a d ) e r  Wl i ee l e r  wyruszy!  tam był 
"e , fc»ua pułkami piechoty,  dwoma  pułkami 

„ y i - f W u i j  jazdy i znacznym parkiem , irtvlle- 
•J5W ,r*j t r an spo r t  z powodu bezdroży  na . i -  

vtŁi>j by} ut rudniony.  P r z y b y w sz y  na miej -  
v\ezwa} j es zcze  raz dowodzcę  tw ie r dzy ,  

undur  Sirig-a > a bv się poddał ,  ale podobn ie ,  
J ak poprzednio wysiani  do niego Wak i lowie ,  

umowną  ot rzyma! fHlpowiftOŹS To sp o w o d o w a ­

ło b rygadye ra  ao p rzeds i ęwz ięc i a  ś rodk ów  w  
celu rozpoczęc i a  bombardowan ia .  Tymczasem 
przybyl i  taui Major  L a w r e n c c  * Dewat i  Dina 
Nath.  Wspomuiauego  wyże j  tl. 28  maja Dina 
Natn udał  się do tw ie rd zy ,  w celu nakłonienia 
Siindur Singa do poddania s i ę ;  j ak oż  ten oświad-  

. c źy ł  chęć  kapi t ulowania .  Ale Major  L aw re nc e  
pozos t awi ł  mu tylko godzinę  czasu  do namysłu 
do zdauia się na łaskę.  W a l ec zny  dowódzca  
nie zaniedbał  korzys tać  z  tego cz a su ,  i. w ra z  
z  swoim S jrdarem przyby ł  of iarować Majorowi  
L a w r e n c e  swoje  i z a ł og i , po dda n i e  s i ę ,  które'  
l e ż  p rzy ję t e  zostało.  Major  La w re n ce  p o z w o ­
li! mu powróc ić  do tw ie rdzy  i ogłosić miesz ­
k a ń c o m ,  iż wolno im j e s t  wyjść  z twierdzy,  
ule z tym doda tki em,  że nikomu uie wolno za ­
br ać  w i ę c e j ,  j ak  tylko t ł nmcczek .  T u  na s t ą ­
piła dosyć zabawna  scena.  M ę ż c z y ź n i ,  kobi e­
ty i dzieci każde  obładowane pakunk iem , w y ­
szli długim szer egiem z twierdzy.  Kobiecy r y ­
czały,  mężczyźn i  p r z ek l i na l i , wsze lako sk łada­
li broń i udawali  się w dalszą drogę.  Ty m­
czasem kapitan Goddard za ją ł  z k i lkoma kom­
paniami tw ie rd zę  i z a tkuą ł  cho rąg iew angielską 
na n a jw yżs zym  jej  punkcie .  Kangra uważana  
j e s t  za najlepiej  w ca łym kra ju n f o r l . f i kowacą  
twie rdzę .  Ma ona 10 bram.  M u r 7 były n ie­
gdyś bardzo  mocn e ,  ale dziś s ą . do s y ć  z ru jno ­
wane .  lnue angl ikom odstąpione tw ie rd ze  już 
bez wątpienia poddać się musiały.- 

—  M e x y k .  —

Otworzony  d. 6  c zerwca  kong re s  mexykau-  
s k i .  na wniosek p rezydent a  P a r e d e s ,  uchwali ł ,  
r z eczywi śc ie  zby teczne  j uż  t e r az  wy po wi ed z e ­
nie wojny Stanom Z je dn oc zo n ym ,  i uooważn il  
j ene r a ł a  Par edes  do objęcia osobiście n acz e l ne ­
go dowódz twa  nad wojskiem.  G łosz ouo ,  z< 
j ene r a ł  Tay lo r  ż ą l a  t e r az  dla Stanów Z jedno ­
czonych odstąpienia powiatu  nadgrani cznego,  na 
milę na południe rzeki  Rio Gran dę  rozci ągają­
cego s i ę ,  u t r zy m uj ąc ,  że  lej p rzes t rzeni  k r a j j  
po t r zebu ją  Stany Zj ednoczone  dc uspławmienia 
tej rzeki  dla wieks/ .ych ok rę tów  Reszta a r ­
mii mex \  kańskiej  cofnąć się miała dr. Linares  

' z de mora l i zowana ,  bez  zapasów’ ż y w n o ś c i . auiTi- 
riwyi i I r t y l e ry i .

Jene ra ł  mex )  kański  Arista , k tóry p r ze z  Pa 
redesa został  dowództwm pozbawiony i do s t o ­
licy M ex yk u  w e z w a n e ,  ab) się usprawiedl iwić 
z doznanej  od w o j s k  amerykańsk ich  klęski  i z 
opuszczeni a  twierdzy  M a l am ora s ,  — mc usłuchał 
tego rozkazu  i podobno p r zez nac zon y  został .na 
prezydent a  n u w , j  r z ccz ypo sp , , l i t e j , klóra  nod 
nazwą  » R io -G raude« u tw orz yć  się miała z pro-  
w inc t j  Durango i Ohihąahua.

KoKinaitośc!

OSTATNIE  KONKURY PANA AN T ON IE GO  Z*
OPOWIEDZIANE PRZEZ NIEGO SAMEGO

(Ciąg dalszy.)
Ta!.: K-si j n l . u k ,  ciołka małżeństwo układa , ,  

jest (lobrtc z p,inia ł .



Aby nic tak jak ty 7 p a n n ą  H t r m e n c g i l d ą , toż 
tui co się n azy w a  zalecać s i ę ,  s ta rać  oię J odobać, 
m ó g łb y ś  lekcye  daw ać .

Dla czego? -
Albo żeś zapom nia ł  o n ie d a w n e j . z  n ią  rozm o­

w ie ?  w y b o r n e  na p r z y s z ł ą  żonę p ow zię ta  w y o b ra ­
żenie o tobie.  Spodziewani -aę,  i e  nie  op in ią  u -  
czoności chcesz  zdobyć  jej se rce  , jeżeli ty lko  nie 
żar tu jesz  , i istotnie s tarasz  się o m ą.

Ma podobno  p ó ł  miliona posagu.
Nie p o d o b n o ,  lecz niezaw odnie  jój o jck c  d uży  

z e b r a ł  m a ją te k ;  h a n d lo w a ł  napirzód staremi b u ta ­
m i ,  po tem  s t a r ą  o d z i e ż ą ,  potem w z i ą ł  dos taw ę  
sk ó re k  z a ję c z y c h ,  p ó źn ie j  w y r ó s łs z y  na p a n a ,  o 
w ię k sz y c h  sp e k u la c y a c h  m y śla ł  ; o ż en i ł  się leż  do ­
b rze  i u m ie rą ją c  zos taw ił  k ażd em u  z dwojga  d z i e ­
ci po  pięć kroć.

T o  p ię k n ie ,  zw łaszcza  dla m n ie ,  co m a m ,  jak 
w i e s z ,  wioskę d z ie d z ic z n ą ,  na  k tó re ;  cięży T o ­
w a r z y s tw o  K re d y to w e  i d ł u g  b a n k o w y ,  i d ł u g  in ­
s ty tu tó w  p r u s k i c h ,  1 d łu g  p r y w a t n y ,  i znów jesz­
cze d łu g  i k ilkanaście in n y c h  pom nie jszych .

T o  się znaczy, że  na tój w io sce ,  odliczywszy 
d ł u g i ,  masz c a łe  zero  w łasnośc i .

M oże t ro ch ę  w ię cć j ,  m oże  t ro ch ę  m n ió j , z w ł a ­
sz c za ,  gdy doliczę d w i i  s fory  og a ró w ,  sm ycz  c h a r ­
tó w ,  ło t r a  gosp o d y n ię  i w iększego jeszcze ło tra  
w ło d a r z a  ; w  k a ż d y m  razie  p ó ł  miliona p rz y d a  się.

Pan A ugus t  z a d u m a ł  się n ie c o ,  p o p r a w i ł  k r a ­
w a t a ,  p r z e t a r ł  r ę k ą  po  b r o d z ie ;  m a zwyczaj  t a r ­
cia się p o  b ro d z ie ,  gdy jaki p ro je k t  u k ł a d a ,  u -  
ś in jec ł iną i  s i ę ,  w y p ro s to w a ł .

J a  ci te p ó ł  miliona pozyskam .
Ty! jakto?
O ż e n ię  cię z p a n n ą  H rrn ien e g i ld ą .
D o p raw d y ,  jesteś więc z niemi w  s tosunkach  

p rz y ja źn i?
Boże b r o ń ,  zn am  ich z a l e d w o , b y w s m  u  n ich  

od  czasu do c z a s u ,  z n u d ó w  lu b  w  chęc  z e b r a ­
n ia  w z o rk ó w ;  a leż  mam dośw iadczen ie ,  znam  s ł a ­
b ą  s t r o n ę ,  m ogę  podać  ci sposób korzy Stenia z 
niej; ale nie po ra  i miejsce m ów ić  o tein, ju t ro  b ę ­
dę  u  c ie b i e , p o g a d am y  do  woli.

* *1 istotnie n a za ju t rz  k o ło  p o ł u d n i a , w sz a ra -  
czkowyin , le tn im  p o l e t o , w b r u d n y c h  ale jasnych 
r ę k a w ic z k a c h ,  z z ło t e m i  oku laram i na n o s ie ,  w  s i ­
w y m  kapeluszu  na g ł o w i e ,  w s z e d ł  August  do  mej 
izbą w hotelu.

M ó w ił  z raz u  o b a g a te la c h ,  po lem  dc  iu te ressu  
z a h ra ł  s i ę :

A propos. . .  W jakich  dom ach  ty  hyw asz?
|U p a ń s tw a  B. C. D. G.
Ależ nie lo chcę  w ie d z ieć ,  ch c ia łem  się ciebie 

zapytać: na jakie l ite rackie  zg rom adzenia  uczęszczasz?
Na żadne .
Ja k to ?  czy  sposób! n ie  na leżysz  do re d a k c y i  

ani jednego z naszy ch  pism peryo ay czn y ch . ' '
Nie.
N 'e  u k ła d a łe ś  nigdy w o d ew i i lu  do w s p ó łk i?
Ma o W sobie c zu łem  d o  tego d o w c ip u . . .
C zy ż  to koniecznie t rze h a  b y ł o - m i e ć  d o w c ip ?  

t ro ch ę  w ia ry  w  siei , t ro ch ę  zarozumicnia  , a d u ­
żo  d o b r e g o ^ h u m o r u , ot  i dosyć,. ,  toż p rzynajm nie j  
j a k ą  powieść  s k ł a d a n ą  piszesz lub  p isałeś .

. N i e ,  m am  w s trę t  do w s p ó ł e k ,  a najwięcej l i­
te rack ich .

T o  ź!e  ̂ m ąc i  mi to w szys tk ie  p ro jek la .
A  jakież one h y ły ?
C h c ia łe m  cię w y  k ierow ać  na wielkiego c z ło ­

wieka.

M nie ,  na  wielkiego c z ło w ie k a !  czy sposób?
Czem uż dziwisz  s ;ę? a iboż  nie m asz  w szys tk ich  

do ti go p rzym io tów ?  n a jp rz ó d  donośny  g ło s ,  nie 
w ierzysz  ile g łos na r i p u ta c y ę  w p ł y w a ; z n a łem  
p ew nego  jegomości , k'lóry d o b rze  re k la m u ją c  n ę ­
d zne  cudze  , a i ,n d o n o ś n e  swoje p o e z j e  , za w ie l ­
kiego uchodzi ł  poetę. Potem masz śm ia ło ść , oczy­
tania t r o c h ę ,  wreszcie  nie dbasz  o u b i ó r ,  a co na j­
w ię c e j ,  jesteś g o ły  jak święty t u r e c k i ;  d o p r a w d y ,  
m ó g łb y ś  zrobić  kary  e rę  w  li te rackim  zaw o d z ie ,  a 
p rzyna jm nie j  p o z y sk a łb y ś  w zględy ,  serce  i posag  
p a n n y  H erm eneg ildy f  k tóra  ty lko  o wielkości m a ­
rzy ;  d ruga  Jó z e f in a ,  ty lko  drug iego  Napoleona  
c h c ia ła b y  mieć m ę ż e m ,  jeźli nie Napoleona w o jn y ,  
to p rzynajm nie j  Napoleona w  m in ia tu rz e ,  l i t e ra tu ry .

A leż  do wielkości,  choćby też l i t e rac k ie j , t r ze ­
ba ta len tu  , p ra c y ,  czasu.

Be<. tego wszystk iego obejdzie się.
N au k i  p rzynajm nie j .
K tóż  dziś o niej  m yśli?  p rz e s ta rz a łe  zdanie , w  

naszym  p o s tęp o w y m  w ieku  nie ma w a loru .  N a u ­
ka mój b rac ie  p o t izeh n a  g u w e r n e r o m ,  s tuden tom , 
k tórzy  się p ro m u ją  do a k ad e m ii ,  ale  nie w ie lk ie ­
m u  l iteratowi.

T o ż  p rzyna jm nie j  w y p a d a ,  ahyio  w y d r u k o w a ł  
jaki tuzin p o w i a s u k ,  w ę d ró w e k  po  E u r o p ie ,  nie­
śni l i tou  lu b  g a w ę d ,  n ap isa ł  ja k ą  k r y ty c z n ą  albo 
h i s t o r y c z n ą  r o z p r a w ę ,  lu b  w reszc ie  poem at.

Czy  chcesz  się niemi m oraln ie  z n h ić , na p o -  
śm iechowisko naraz ić?  k tó ż  w  dz isie jszych czasach  
pisze? dość j e s t ,  a raczej w s z y s t k o ,  w y w ie sz a ć  
szy ld  uczo n o śc i , z d a tn o śe i ,  p r a w ić  w i e i e ,  a  nin 
nie robić.

T o ż  w cale  ł a t w a  r z e c z , ale czy w y d o s ta rc z a -
j ą ^ ? . .

I  jak jeszcze! Przvporain«s* zc  souie w idz iane­
go w czora j  u  p a ń s tw a  * n a  w ieczorze  p ana  F u c h sa .

A c h  t e g o , k tó ry  tak  wiele^ p r a v , i t  o Icrcie J 
szacu i in n y ch  t a jn ik ac h  filozofii n iemieckiej?

T eg o  s .m ego .  W  c iągu  ca łeg o  życia  nie ze­
p s u ł  on an i  jednej  l ib ry  p a p ie r u ,  i to c h y b a  na 
listy, nie  p rz e c z y ta ł  20  k s iążek  W ogóle i to g d y  
b y ł  w s z k o le , a więc  z m u s u ; lecz p o j ą ł  św ia t ,  
jego wym aganie  i zasady dz is ie jsze ,  wie le  s ł u c h a ,  
jeszcze więcój p r a w i  i ot s łu szn ie  nosi n a zw ę  w ie l ­
kiego l iterata .

Wielkiego! jabym  go racze j  n a z w a ł  sza lonym .
N i c ,  do  sza leń s tw a  da leko  mu jeszcze ,  ale p r z y j ­

dzie m oże  z czasem i do l e g o ;  w te d y  jego s ł a w a  
olśni ś w i a t , .pędem  ba lonu  obiegn ie  on iedw ie  z ie m ­
skie  p ó ł k o le ,  musisz go w z iąć  za w z ó r ,  dośc ignąć ,  
a jeźli podohr.a  i p rz ew y ż sz y ć .

Dla Boga ! czegóż ty chcesz?  jaż  m am  praw ic  
jak on , ż e b y  mnie  n ik t  nie z rozum ia ł?

I  żeb y ś  nie rozum ia ł  sam s i e b ie ,  to  jest p i e r w ­
sze m odnej  uczoności zadanie.

Ależ  w tedy  sam z siebie b ędę  się ś m i a ł , w s t y ­
dz ił .

Inacze j  stracisz  posag panny. H e rm en eg ild y ,  b ę ­
dziesz u c h o d z i ł  za g łu p ca  i z g in ie sz , z a p r a c o w a w ­
szy się na  swej wiosce w L ubelsk iem .
 ______________________________________________________________________ ( V .  11. c.)

PRZYJECUALI DO KRAEOWA.
Od dn ia  26 ao an ia  27 S ierpn ia .

Mioduszewski J a k ó b  u rzędn ik  , z P o l s k i ; — W i ­
niarski  S e w e ry n  o f ice r ,  Bicow, Hoffm ann F r a n c i -  
s z i k ,  z G a l ic y i ;  — L ie b z e i t ,  Lnc  tyig C h ry s ty a n ,  
Z horow «k i  P ro sp e r  h r . ,  Biische H e n r y k ,  z Pruss.

W y j e c h a l i  t  K r a k o w a .
D ’A rfo u r  M a r y a ,  K ude r l iczka  J a n ,  do Galicyi;  

J a w o rn ic k i  M arcel li  oh. ,  do  Pruss.


